Rok 2012
W dniu 8.01.2012 odbył się XX Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Jak zwykle wolontariusze chętnie zaangażowali się w tę akcję i stanowili bardzo liczną grupę. Nasi wolontariusze nie tylko kwestowali podczas Finału WOŚP, ale również podczas imprez towarzyszących, m.in. 04.01 o godz. 12.00 podczas happeningu „Bieg po zdrowie”, 05.01 
o godz. 19.00 w trakcie Gali WOŚP, 17.01 o godz. 16.00 w sanockiej „Arenie” podczas meczu, 13.01 o godz. 9.00 hali ZS nr 3 podczas IX Turnieju Koszykówki o Puchar WOŚP. Oprócz zbierania datków chętnie pracowali w sztabie, który w tym roku działał w ZS nr 1 
w Sanoku, oraz opiekowali się podczas kwesty najmłodszymi kolegami z gimnazjum. Szefem sztabu WOŚP była Dyrektor Maria Pospolitak, a koordynatorem w ZS nr 1 Monika Petryszak. Wspierały ją Bożena Bekier i Kinga Rogóz.
Powiatowe Centrum Wolontariatu ogłosiło kolejną edycję konkursu dla wolontariuszy. Regulamin konkursu został przekazany do wiadomości opiekunów kół wolontariatu. Regulamin można przeczytać na stronie internetowej PCW.

W dniu 11 lutego odbyła się uroczystość z okazji Międzynarodowego Dnia Chorego. Uroczystość przygotowana przez wolontariuszy-studentów z Instytutu Pielęgniarstwa przy PWSZ odbyła się w świetlicy Szpitala Powiatowego w Sanoku. Wolontariuszki przygotowały multimedialną prezentację  związaną z Dniem Chorego. Przekaz nawiązywał do myśli Jana Pawła II (który ustanowił tę uroczystość) oraz do poglądów obecnego papieża Benedykta XVI. Mają one przynieść ulgę cierpiącym, równocześnie uczą być wytrwałym w cierpieniu. 
Zarząd PCW ogłosił internetowy konkurs dla wolontariuszy „Moje wspomnienia 
z wakacji”. Jedyna uczestniczką konkursu okazała się Anna czuba- studentka PWSZ 
w Sanoku. Otrzymała ona podziękowanie za udział i wyróżnienie- nagrodę rzeczową. 

Dnia 02.03.2012r. na zaproszenie Europoseł Elżbiety Łukacijewskiej, Prezes PCW Czesława Kurasz wraz z Sekretarz Ireną Sawą, wychowawczynią szkolnego koła wolontariatu przy ZS nr 1 – Panią Bożeną Bekier, stażystką PCW Margeritą Mitadis oraz 14 wolontariuszkami, uczestniczyły w III edycji Konferencji „Kobieta Aktywna”. Konferencja odbyła się w Rzeszowie oraz objęta była patronatem Pierwszej Damy RP Anny Komorowskiej. Konferencja składała się z dwóch paneli: Siła doświadczenia (Jolanta Kwaśniewska, Iga Dmochowska, Małgorzata Kucharska, Danuta Kowalczyk) oraz Siła młodości (Olga Frycz, Marta Podulka, Justyna Szczepieniec, Izabela Kołodziej). Prowadzącym zaś był znany sanoczanin, Artur Andrus. 
W dniu 24.04.2012 zebrała się kapituła, której zadaniem było wybrać osobę zasługującą na tytuł „ Wolontariuszka Roku 2012”. W skład zespołu weszły następujące osoby : Maria Szałankiewicz – Skoczyńska, Iwona Słota, Irena Sawa, Danuta Ozubko, Piotr Uruski. 

Opiekunowie poszczególnych kół wolontariackich zgłosili kandydatury następujących osób: Paulina Carkowska, studentka Pielęgniarstwa w PWSZ, Lena Chmura – uczennica klasy maturalnej ZS nr 1, Mateusz Folcik – uczeń klasy drugiej II LO, Bartosz Jakubowski – uczeń klasy pierwszej II LO , Małgorzata Łuczka – uczennica II LO, Paulina Nędza – uczennica klasy pierwszej ZS nr 2, Adrianna Wojtoń – uczennica klasy drugiej II LO.
Tytuł Wolontariusza Roku 2012 został przyznany Lenie Chmurze, która przez cały okres nauki w ZS nr 1 angażowała się bez reszty we wszystkie akcje wolontariatu. Działalność Wolontariacka Leny sięga nawet okresu nauki w gimnazjum w Zagórzu.

Lena brała udział w takich spektakularnych akcjach jak „Szlachetna Paczka” , czy konkurs „ Mój pierwszy krok w wolontariacie”. „ Jest zawszę chętna do niesienia pomocy do pracy w róznego rodzaju akcjach” - tą opinię o naszej Wolontariuszce Roku 2012 przygotowały Pani Kinga Rogóz oraz Bożena Bekier.
W dniu 15 maja 2012 r. odbyło się posiedzenie Kapituły Konkursu  „Wolontariat nie jedno ma imię”.

Kapituła w kładzie : przewodniczący: Marian Struś, oraz członkowie: Grzegorz Bończak, Danuta Ozubko, Lesław Puchała, Katarzyna Ryż-Jęczkowska, dokonała podsumowania konkursu i wyłoniła laureatów. Na konkurs wpłynęło 9 prac. Laureatką pierwszej nagrody, która jest wycieczka do Brukseli została Karolina Jaworska – uczennica ZS nr 1 . Nagrody rzeczowe za drugie i trzecie miejsce otrzymują kolejno Anna Prach – uczennica ZS nr 1 i Mariola Mazur – uczennica ZS nr 1.

Wyróżnienia za udział w konkursie otrzymują : Nikola Tomczak, Małgorzata Fal, Paulina Nędza, Julia Lubińska, Dominika Kozimor, Mateusz Folcik, Zbigniew Sabat.

W posiedzeniu w charakterze obserwatora uczestniczyła Prezes PCW Czesława Kurasz. 

Ustalono, że nagrody i wyróżnienia zostaną wręczone wolontariuszom w dniu 23 maja 2012 r. w Sali herbowej Urzędu Miasta.

W dniu 21 maja 2012 r. w ZS nr 1 w Sanoku odbyło się spotkanie integracyjne wolontariuszy z ZS nr 1 i uczniów gimnazjum w Besku.


Uczniowie gimnazjum z Beska niedawno zaczęli działalność wolontariacką, a spotkanie miało służyć przekazaniu doświadczeń od starszych kolegów z ZS nr 1, gdzie najbardziej aktywnie działa szkolne kolo wolontariatu. Z tego środowiska wywodzą się w większości „Wolontariusze roku”, wyróżniający się w wielu akcjach oraz uczestnicy konkursów organizowanych dla wolontariuszy PCW.


O swoich dotychczasowych doświadczeniach mówiły w czasie spotkania opiekunki szkolnych kół wolontariatu z ZS nr 1 i z Beska. 


O swoich osiągnięciach, przeżyciach i satysfakcji wynikających z pracy  wolontariacie opowiedziała młodszym kolegom paulina Pluskwik – „Wolontariuszka Roku 2011” – absolwentka ZS nr 1.


Spotkanie było również okazją do promocji szkoły i prezentacji oferowanych przez szkołę ciekawych kierunków kształcenia. 


Na zakończenie wizyty w Sanoku uczniowie z Beska zwiedzili Rynek galicyjski w Skansenie i Galerię Beksińskiego w Muzeum Historycznym. 

Przed wakacyjna przerwą wolontariusze z wszystkich szkolnych kół wolontariatu zebrali się w dniu 23 maja w Sali Herbowej Urzędu Miasta Sanoka. Spotkanie miało wyjątkowy charakter. Jego celem była prezentacja najlepszych wolontariuszy nominowanych do tytułu : „Wolontariusza Roku 2012”, wybranego Wolontariusza Roku oraz laureatów nagród w konkursie „Wolontariat niejedno ma imię”. W spotkaniu uczestniczyli Starosta Sanocki Sebastian Niżnik, Burmistrz Miasta Sanoka Wojciech Blecharczyk, członkowie kapituły obydwu wyróżnień oraz członkowie Zarządu PCW. 

Laureatką pierwszego miejsca w konkursie „Wolontariat niejedno ma imię” decyzją kapituły konkursu została wybrana Karolina Jaworska uczennica ZS nr 1. Nagrodą dla niej jest wycieczka do Brukseli ufundowana przez Europosłankę Elżbietę Łukacijewską. Nagrodę wręczyła laureatce przedstawicielka Biura Poselskiego Elżbiety Łukacijewskiej w Sanoku Katarzyna Rysz-Jęczkowska. Drugą nagrodę otrzymała Anna Prach – uczennica ZS nr 1, nagrodę ufundował Starosta Sanocki Sebastian Niżnik, trzecią nagrodę ufundował Burmistrz Miasta Sanoka Wojciech Blecharczyk, a otrzymała ją Mariola Mazur – uczennica ZS nr1. 

Pozostali uczestnicy konkursu otrzymali dyplomy i upominki, a laureatki pierwszych trzech miejsc listy gratulacyjne od Europosłanki Elżbiety Łukacijewskiej. 

Przewodniczący kapituły konkursu red. Marian Struś odczytał tekst pracy konkursowej Karoliny Jaworskiej. Uczestnicy byli poruszeni tonem relacji autorki pracy.
Dowody uznania dla pracy wolontariuszy wyrazili w swoich wystąpieniach Starosta Sebastian Niżnik oraz Burmistrz Wojciech Blecharczyk. 

O swoich doświadczeniach w pracy i towarzyszących im wrażeniach i uczuciach mówili opiekunowie poszczególnych kół wolontariatu. Swoja działalność uwieńczoną tytułem „Wolontariuszki Roku 2012” podsumowała Lena Chmura. 

Podniosłą a równocześnie przyjemną atmosferę spotkania uświetnił występ trio skrzypcowego uczennic Szkoły Muzycznej w Sanoku.

Zarząd Powiatowego Centrum Wolontariatu dziękuje wszystkim wolontariuszom i ich opiekunom za pracę i osobiste zaangażowanie w realizację idei wolontariatu.  W sposób szczególny dziękujemy wszystkim, którzy wyróżniają się w pracy w sposób wyjątkowy -biorąc udział w konkursach i reagują na każdy sygnał do kolejnych działań. 

Życzymy wszystkim wesołych i radosnych wakacji, realizacji zamierzeń i marzeń. Równocześnie apelujemy – bądźcie czujni – jeśli trzeba pomóc – pomagajcie. Do miłego spotkania po wakacjach. 







Powiatowe Centrum Wolontariatu

w Sanoku
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Lena Chmura – Wolontariuszka Roku 2012 – miła uśmiechnięta, pewna siebie, otwarta na drugiego człowieka, zdecydowana, asertywna, mówi o sobie –„najważniejsze to być sobą”.
Lena jest sanoczanką. Wolontariat zajmuje ważne miejsce w jej życiu, bo jest z nim związana jeszcze od czasu nauki w Gimnazjum nr 2. W Szkolnym Kole „Caritas” brała udział w różnym akcjach, skierowanych do najbiedniejszych dzieci, niepełnosprawnych i dzieci – pacjentów szpitala. Z tego czasu datuje się również pierwszy kontakt z Domem Opieki w Zagórzu i Panią Józefę – podopieczną Leny.

Aktualnie Lena jest absolwentką ZS nr 1, gdzie uczęszczała do Technikum Żywienia i Gospodarstwa Domowego. Na miano Wolontariusza Roku pracowała długo i sumiennie przez cały okres nauki w ZS nr 1 angażując się we wszystkie akcje i traktując je z powagą i zaangażowaniem. Między innymi były to kolejne edycje Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, akcja „Ziemia Sanocka dla Szpitala”, zbiórki żywności „Podziel się posiłkiem”, „Szlachetna Paczka”. Brała udział w akcjach promocyjnych o charakterze wolontariackim m.in. na targach Edukacji i Pracy w Przemyślu, Pokazie Sprzętu Rehabilitacyjnego oraz w sanockich szkołach, dzieląc się własnymi doświadczeniami i przekonując do idei wolontariatu. 

Przez ten czas Lena pracowała również w środowiskach indywidualnych. Poświęca swój czas podopiecznym Domu Opieki w Zagórzu – Pani Józefie, a po jej śmierci Pani Jasi. Odwiedzała je regularnie, wiedząc, jak na to czekają, pokazując im młodzieńczość radość życia, uśmiech i dobroć. Tego zajęcia Lena nie zamierza zaniechać lecz przeciwnie, kontynuować je tak długo jak będzie trzeba, Wie ze w Zagórzu jest potrzeba , bo starość powoduje odsunięcie ludzi od normalnego życia, ograniczenie ich wolności dla ich bezpieczeństwa. Budzi to współczucie i mobilizuje do bycia z nimi. 

Lena jest zdecydowana w swoich deklaracjach -  niesienie innym pomocy, bezinteresowność w działaniu daje jej radość, zadowolenie, nadaje życiu sens. Jest optymistką, nie zraża się przeciwnościami, a otrzymane wyróżnienie przyjęła z satysfakcją. 

Jeśli będzie potrzeba – można na nią liczyć bo po prostu „lubi pomagać”. Obecnie zastanawia się na tym, czy podjąć pracę, czy studiować. Nie zmienia to faktu, że jej życiową pasją jest kuchnia ( być może kiedyś założy własną firmę). Lubi dobrą książkę, muzykę w każdym wydaniu, sport – w sensie reakcji. 

Lena uważa, że wolontariat powinien docierać do najbiedniejszych, czasem nieporadnych życiowo, uwikłanych w kredytowe pułapki, nie widzących sensu życia. 

Wolontariusza Roku 2012 życzy wszystkim wolontariuszom pogody ducha, wytrwałości i nie zrażania się przeciwnościami.








         Opracowała : Danuta Ozubko

Jak co roku w pierwszych dniach października ( 05-06 bm. 2012) 65 wolontariuszy sanockich szkół ZS nr 1 , ZS nr 2, ZS nr 3, II LO, studentów PWSZ oraz słuchaczów Uniwersytetu Trzeciego Wieku wzięli udział w szkoleniu , które odbyło się w Ośrodku „Caritas” w Zboiskach.  Pieczę nad młodzieżą sprawowały opiekunki szkolnych kół wolontariatu : P. Kinga Rogóz, P. Bożena Bekier, P. Irena Gil- Staroszczuk, P.  Agata Lubieniecka- Płaziak i P. Lucyna Malik. 

Inicjatorem zjazdu była pani prezes Powiatowego Centrum Wolontariatu Czesława Kurasz.

Program szkolenia był bardzo bogaty i dostosowany do zainteresowań i potrzeb wolontariuszy.

W piątek uczestnicy spotkali się z przedstawicielami Policji, którzy poprowadzili warsztaty na temat bezpieczeństwa i samoobrony, mieli również okazję porozmawiać z dyrektorem ZOZ-u w Sanoku panem Adamem Siembabem o objawach chorób oraz sposobach postępowania w określonych przypadkach, z którymi wolontariusze spotykają się pomagając  swoim podopiecznym.

Uczestnicy wzięli również udział w warsztatach plastycznych  poprowadzonych przez panią Ewę Szwarczyk i pana Sylwestra Stabryłę. Wykonali plakaty na temat  ”Trzeźwość – rozsądny wybór” oraz kartki i stroiki świąteczne.

Jak co roku z wolontariuszami spotkali się pani psycholog Marta Głód, która skłaniała do refleksji nad sensem życia, mówiła o manipulacji młodzieży przez media oraz o konsekwencjach tzw. luźnych związków. Dyrektor PCPR-u pan Jan Paszkiewicz poinformował o zasadach działania rodzin zastępczych, natomiast pan Tadeusz Pióro wygłosił prelekcję na temat uzależnień.

Zgromadzeni spotkali się również z Wolontariuszką Roku Pauliną Pluskwik, która zachęcała do udziału w akcji „Szlachetna paczka”. 

Piątkowy wieczór upłynął w radosnej atmosferze, wolontariusze wysłuchali koncertu laureatów konkursu akordeonowego  z Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Sanoku Seweryna Gajdy i Rafała Pałackiego. 

Kolejny dzień poświęcono na zajęcia z zakresu ratownictwa medycznego, które poprowadził Pan Marcin Strzałka i Pani Joanna Strzałka. Po przyswojeniu wiedzy teoretycznej młodzież sprawdziła swoje umiejętności, wykonując ćwiczenia praktyczne. Uczestnicy szkolenia  wysłuchali również wykładów pani Anety Mielnik na temat BHP w wolontariacie oraz pani Anny Nowakowskiej o profilaktyce chorób nowotworowych.

Wolontariusze przyjemnie i pożytecznie spędzili czas w niezwykle malowniczym  miejscu, z dala od zgiełku i pośpiechu dnia codziennego,  podziwiając piękno przyrody i uroki polskiej złotej jesieni.
Wolontariusze PCW w Sanoku uczestniczą w kolejnej edycji Barwy Wolontariatu 2012 . Ci Wolontariusze to : Paulina Pluskwik, Anna Prach, Mariola Mazur, Karolina Jaworska.

TRZYMAMY KCIUKI !
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Od naszego ostatniego spotkania mineto juz wiele czasu, a W moim 2yciu sporo sie
zmienito. Zaczetam chodzi¢ do nowej szkoty i poznatam wielu ciekawych ludzi. Tesknig za
Toba, bo minat juz rok, gdy ostatni raz sie widziatysmy. Chciatabym Ci tyle opowiedziet,
ale nie wiem od czego mam zacza¢, bo wszystko jest takie wazne. Moze zaczne od mojej
nowe] szkoty: Zespotu Szkét nr 1 w Sanoku. Ot6z od dawna dziata tam Szkolne Koto
Wolontariatu, do ktérego nalezy wielu uczniéw naszej szkoty. Gdy posztam pierwszy raz na
spotkanie wolontariatu troszeczke sie przestraszytam. Rozmowe prowadzita pani prezes
Powiatowego Centrum Wolontariatu. 7aszokowata mnie bardzo duza liczba chetnych, w tym
chtopcow.

Na poczatku nie wiedziatam na czym tak naprawde polega praca W wolentariacie,
ale gdy panie profesorki opowiedziaty nam doktadniej, to zaczgto mi sig bardzie] podobad.
Kolejne spotkanie byto na temat szlachetnej paczki”. Zebraliémy sie wszyscy w jednej z sal
i przydzielili nam rodziny, ktérym mielismy pomdc, nie tylko finansowo, ale takze duchowo.
Ja bytam wolontariuszem wspomagajacym, poniewai nie jestem petnoletnia. Bytam pod
opieka dziewczyny z Il LO. Gdy przydzielili nam dwie rodziny mielismy i$¢ do nich i zadac kilka
pyta oraz sporzadzic ankiete dotyczacg tego, co potrzebujg, a przede wszystkim
porozmawia¢ z nimi. Gdy poszlimy do jednej z rodzin drzwi otworzyta nam kobieta, ktéra
uprzejmie zaprosita nas do mieszkania, a kolezanka przedstawita sprawe Ww jakiej
przyszty$my. Kobieta nie wiedziata na poczatku co ma powiedzie¢, ale gdy porozmawiata ze
swoim mezem odmdwita nam. Nie chciata pomocy, mimo iz jej naprawde potrzebowata.
Odmawiajac kierowata sig opinig innych m.in. sgsiadéw. prawdopodobnie obawiafa sig, ze
jezeli dowiedzg sie, ze szuka w ten sposéb pomocy to beda ich wytyka¢ palcami. Szczerze,
2dziwito mnie to, poniewaz majgc szanse na pomoc po prostu ja odrzucili. Wieczorem
posztyémy do drugiej rodziny i gdy zapukaty$my do drzwi otworzyt nam mezczyzna na wozku
inwalidzkim. Zaprosit nas do Srodka i saoferowal herbate. Kolezanka zaczeta rozmawiac
i zadawaé pytania typu: Czego mu brakuje? Co jest lJego najwiekszym marzeniem?
Mezczyzna zaczat wymieniaé rzeczy, ktore uwazat, ze beda mu potrzebne. Nie wymienit
sadnych sprzetéw AGD tylko produkty, ktére maja dtuzszy okres waznosci takie jak: maka,
kasza, mleko, herbata. Zgadnij jakie marzenie moze mie¢ taki meiczyzna? Gdy go
zapytatysmy, to odpowiedziat, ze chciatby dosta¢ czekolade, bo sam sobie nie moze jej kupié.
Nie wystarcza mu nawet na podstawowe produkty, dlatego nie moze sobie pozwoli¢ na
beztroskie wydawanie pienigdzy. Historia tego czfowieka naprawde wzruszyta mnie i moja
kolezanke. Gdy tylko opuscitysmy Jego mieszkanie zaczetyémy szukaé sponsora. Nie byto
tatwo go znaleZ¢, ale z czasem udato sie. Szlachetna paczka miata dotrze¢ na miejsce przed
Swietami, wiec umoéwitysmy sie z darczynica i odebraty$my paczke, po czym zaniosty$my ja
do domu tego mezczyzny. Jego reakcja na tak maly gest byta niezwykta. Nie wiedziat co
powiedzieé. Widac¢ byto, ze sie nie spodziewat, byt zaskoczony. Gdy wyjat z paczki czekolade
ucieszyt sie. Musze Ci powiedzie¢, ze wzruszytam sie, poniewaz my mamy czekolade na co
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dziei, a nie zdawatam sobie sprawy, ze istniejg ludzie, dla ktérych czekolada jest

prawdziwym rarytasem.

Pisze Ci o wolontariacie, poniewaz uwazam, ze Ty réwniez doskonale realizowatabys
sie w takich akcjach i czerpatabys$ z tego niemalg satysfakcje. Pomysl nad tym. Moze gdy
przyjedziesz zapiszesz sie do wolontariatu i podobnie jak ja i moi znajomi bedziesz pomagac
potrzebujacym? Jestem pewna, ze sobie poradzisz. Dziata to podobnie jak —pomoc
w $wietlicy. Pamietasz jak czytatysmy maluszkom ksigzki, bawitySmy sie z nimi, a potem
uczytyémy ich czytaé i pisa¢. Ja pomagam nadal. Chodze dwa razy w tygodniu, a czasem
nawet trzy razy po szkole z moja kolezanka z klasy do dzieci, ktére majg problemy z nauka.
Gracjan jest 12-letnim chtopcem, ktéry interesuje sie sportem, natomiast Emilka jest 9-letnig
dziewczynka, ktéra potrzebuje mitosci i zainteresowania jej osoba. Obecnie nie mieszkaja
7 rodzicami, lecz z dziadkiem, ktéry jest juz w podesztym wieku i raczej nie zastgpi im
rodzicow. Emilka ma kiopoty w nauce, ale myslg, ze bardzie] potrzebuje wsparcia drugiej
osoby niz liczenia i pisania. Mariola uczy Gracjana matematyki i angielskiego, a ja Emilka
liczenia i pisania. Ona jest taka mata, niewinng i stodka dziewczynka. Lubie spedza¢ z Nig
popotudnia. Narysowata nawet dla mnie obrazek. Bardzo chciata, zebym go powiesita nad
16zkiem, aby przypominat mi o niej. Wiesz jak sig wzruszytam, gdy powiedziata mi, ze mnie

kocha?

Wolontariat to wspaniaty pomyst. Moge pozytecznie i przyjemnie spedzac czas
i jednoczesnie mie¢ rados¢ i satysfakcje z udzielonej pomocy. W tym roku wiaczytam sie
réwniez do akcji Wielkiej Orkiestry Swiatecznej Pomocy. Razem z wolontariuszami zhieratam
pienigdze na pompe insulinowg dla kobiet w cigzy. Gdy kwestowatam czutam, ze moge
poméc i ktoé dzieki temu bedzie mégt by¢ leczony. Zycie jest przeciez najwazniejsze.

P.S.

Mam nadzieje, ze wkrétce sie zobaczymy. Wiecej szczegdtéw opowiem Ci gdy wrdcisz.

Z pozdrowieniami Ania
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Zastanawiajac sie nad sednem i sensem pomocy dochodze do wniosku,

ze najwainiejsze jest bezinteresowne dziatanie dla dobra drugiej osoby. Pomaganie
to nie praca, dzieki ktérej sie zarabia, lecz dawanie czegos od siebie bez oczekiwania korzysci
za ten czyn. Swiat potrzebuje ludzi o otwartych sercach i umystach, ktorzy potrafia
zrozumieé krzywde ludzka a nie tylko szydza z niej. Wspétczesny wolontariusz to juz nie tylko
biblijny Samarytanin pochylajacy sie nad cztowiekiem potrzebujgcym wsparcia, to osoba
aktywna, ktéra w rézny sposéb moze pomagac ludziom. ,, Kto nie byt ni razu cztowiekiem,
temu czlowiek nic nie pomoze”, te stowa Adama Mickiewicza doskonale odzwierciedlaja
emocje jakimi kieruje sie wolontariusz w swojej dziatalnoéci. Moja przygoda z wolontariatem
dopiero sie zaczefa.

Czesto zastanawiatam sig co mogtabym zrobi¢ dobrego dla drugiego cztowieka.
Pomoc w domu w codziennych obowiagzkach, udzielanie dodatkowych lekcji kolezankom nie
dawaly mi wystarczajacej satysfakcji. Chciatam czego$ wiecej, czegos z czego bede naprawde
dumna. Zaczetam nauke w nowej szkole, gdzie byto nowe otoczenie, nowi ludzie, nowe
radosci i problemy. Spotkatam tam pewng dziewczyng, ktéra od lat aktywnie dziatata
w wolontariacie. Podziwiatam jej postawe i to co robita dla innych, jak im pomagata i cieszyta
sie tym. Chciatam by¢ taka jak ona. Imponowato mi jej postepowanie i chciatam jg
naéladowaé. Podczas jednej z rozméw, ktére z nig przeprowadzitam zapytatam co mam
zrobi¢, aby mdc zostaé wolontariuszkg i jak mam pomagac? Jej odpowiedzig byty stowa:
,,Niewazne jak, wazne zeby$ zaczeta”. Bytam zaskoczona ta odpowiedzig, lecz data mi ona
duzo do myslenia. Przeciez niewazne jak zaczne , czy bedzie to pomoc w niesieniu zakupow
sasiadce, czy udziat w ogdlnopolskiej akcji charytatywnej, wazne zebym po prostu chciata.
Chciatam zeby moje zycie sie zmienito, zeby nabrato sensu, lecz ciggle zadawatam pytanie jak
mam to zrobi¢? Gdy dowiedziatam sig o ogélnopolskiej akcji ,, Szlachetna paczka” bardzo
chciatam zostaé wolontariuszka i poméc rodzinom, ktére tej pomocy naprawde potrzebuja.
Zaangazowatam sie wiec w wolontariat szkolny, w ktérym dziafato wiele osob. Zadaniem
wolontariuszy byto przeprowadzenie wywiadu z rodzing, dowiedzenie sig czego im potrzeba
oraz znalezienie sponsora, ktéry mogtby to wszystko zakupic¢. ByliSmy podzieleni na pary
i kazdej z nich przydzielono rodziny. Znalezienie sponsora nie byfo fatwe, ale nie
poddawatyémy sie. Po wielu wysitkach udato sie. Pewna pani sama si¢ do nas zgtosita
i zaoferowata pomoc. Gdy do nas zadzwonita zacytowata Mikofaja Gogola: ,,Nigdy nie
jesteémy tak biedni, aby nie staé nas byfo na udzielenie pomocy blizniemu “. Poruszyta ja
ta akcja | postanowita poméc, gdy dowiedziata sie o naszej rodzinie, w ktorej kobieta miata
piecioro dzieci i wszystko musiata prac¢ recznie, gdyz nie miafa pralki. A dwoje jej dzieci
zmuszonych byto spaé na podfodze, bo w domu brakowato pienigdzy na jedzenie.

Telefon chetnej do pomocy pani bardzo nas ucieszyt. Swiadomo$¢, ze sg jeszcze
ludzie wrazliwi na krzywde innych i gotowi do wyciggniecia pomocnej dtoni, napetnit nas
nadziejg na lepsza przysztosé i wiarg w cztowieka. Powinnismy pamigtac o stowach Mikotaja
Gogola: ,,Bez pomocy bliznich sami nie dojdziemy do niczego”.

Razem z kolezanka staraty$my sie pomdc réwniez i drugiej rodzinie, w ktérej 18-latka
zaszta w cigze i potrzebowata tézeczka oraz $rodkéw pielggnacyjnych dla dziecka. My jako
wolontariuszki  musiatydmy  by¢é  obiektywne  przy  przeprowadzaniu  wywiadu
z rodzina. Nasze pierwsze wrazenie po wejsciu do mieszkania byfo nieco szokujace. Piekne
meble, dywany $wiadczyly o tym, ze nie zyje im sie najgorzej. Dopiero po dowiedzeniu sig
o catej sytuacji zrozumiatyémy jakiej ta rodzina potrzebuje pomocy. Mimo usilnych staran nie
udato nam sie znalezé sponsora, ktéry mogtby zakupic t6zeczko i srodki pielegnacyjne



[image: image5.jpg]dla tego dziecka, dlatego tez zorganizowatysmy zbidrke pieniedzy w szkole, za ktdre zostaty
zakupione potrzebne przedmioty.

Bytyémy naprawde usatysfakcjonowane, ze udato nam sie pomdéc az dwém rodzinom.

W koricu nadszedt szczytny dzierh wspomniane] akcji. Wszystkie wolontariuszki odwiedzity
swoje rodziny, sponsorzy przywieZli paczki. Wspélnie épiewalismy  koledy , panowat
woéwczas magiczny nastroj.
Gdy posztyémy do jednej z rodzin z tozeczkiem (co prawda uzywanym, ale w bardzo dobrym
stanie) oraz wieloma rzeczami dla dzidziusia, ktéry miat sie urodzi¢ nie spodziewatySmy sie
takiej reakcji, a mianowicie nie chciano tych rzeczy. Rodzina spodziewata sig¢ nowego
tézeczka oraz piekniejszych rzeczy od tych, ktdre od nas dostata. BytySmy zaskoczone,
smutne i troche oburzone, ale przeciez nie wolno sie zrazaé. Ludzie réznie reagujg. Czekata
na nas jeszcze jedna rodzina. Ich reakcja byfa po prostu nie do opisania. Dzieci skakaty
z radoéci, cieszyly sie z tego co dostaty. Stodycze, nowa posciel, t6zko to drobiazgi, lecz dla
tych ludzi to byty skarby. Ze wzruszenia poptakatam sig, gdyz w domu mam swoj pokoj,
swoje t6zko, ale nigdy nie cieszytam sig z tego tak jak te dzieci. Naprawde dla takich chwil
warto pomagac. Stowa ,, Szczescie i rado$é czerp z dawania, a nie brania’” od tego momentu
staty sie dla mnie mottem zyciowym.

Ta akcja pozwolita mi zrozumiec, ze pomaga¢ to wspiera¢ w bélu, cierpieniu, dawac
oparcie, wspétuczestniczy¢ w nim. Bo nie w tym sens, by da¢ pieniadze zebrakowi, istota jest
ciepte stowo, pokazanie cztowiekowi, ze nie jest sam, ze sg ludzie, ktérzy potrafig mu pomac.
Nigdy nie zapomne tego uczucia satysfakcji, wzruszenia jakie towarzyszy podczas udzielania
sie dla innych.

Obecnie jestem uczennica klasy drugiej i nadal kontynuuje swojg prace
w wolontariacie. Podczas wakacji bardzo brakowato mi kontaktu z pozostatymi
wolontariuszami, z ktérymi cieszyliémy sie niesiong pomocg oraz razem przezywalismy
niepowodzenia. W tym roku na poczatku pazdziernika w Zboiskach w oérodku Caritas odbyfo
sie szkolenie dla wolontariuszy. Mielismy tam rézne zajecia jak np. warsztaty plastyczne,
wyktady na temat nowotworu i uzaleznient. Najbardziej interesujgce byto dla mnie szkolenie
7 zakresu pierwszej pomocy, gdyz wolontariusz powinien by¢ przygotowany na kazda
mozliwg sytuacje, jaka moze sie przydarzy¢ podczas spotkania z podopiecznym. Po raz
kolejny ruszyta réwniez akcja ,Szlachetna Paczka”, na ktéra z niecierpliwoscig czekatam, gdyz
w roku ubiegtym udziat w niej dostarczyt mi wielu pozytywnych emocji. Znalaztam juz trzech
sponsordw, ktérzy rowniez czekajg, aby méc zrobi¢ zakupy dla potrzebujacych rodzin. Mimo
licznych zaje¢ szkolnych nie poddaje sig. Walcze z czasem, ale na to co pozyteczne zawsze go
znajde, gdyz zauwazam, ze poprzez czynienie dobra innym to dobro do mnie wraca.

Jestem miodg i poczatkujaca wolontariuszkg, ale towarzysza mi juz nastepujace
spostrzezenia :,,Zeby zmienito sig nasze zycie, musimy zmieni¢ najpierw samych siebie”.
Ja sie zmienitam i moje zycie réwniez sie zmienito. Zrozumiatam, ze powinnam cieszy¢ sig
z tego co mam, z tego co otrzymatam od losu, bo wiem, ze wielu nie ma takiego szczescia jak
ja. Wolontariat wniést wiele dobrego do mojego zycia. Mysle, ze nie poprzestane na
wolontariacie szkolnym, gdyz chce czego$ wiecej, czegos co w znacznym stopniu odmieni
moje zycie. ,,Nigdy nie jest tak, ze cztowiek czyniac dobro drugiemu, tylko sam byt
dobroczyiica. Jest réwniez obdarowywany tym, co ten drugi przyjmuje z mitoscig” te sfowa
Jana Pawta Il méwig o tym jaka rado$¢ otrzymuje wolontariusz w zamian za swojg prace.

Dzieki temu, ze wprowadzitam do mojego zycia niewielkie, ale jakze
satysfakcjonujgce zmiany, czuje ze w petni 2yje, ze ksztattuje swoj charakter, mam wptyw na
to, co dzieje sie obok mnie. Wreszcie poczutam, ze mogg by¢ komus potrzebna, ze ktos czeka



[image: image6.jpg]na moja pomoc, wsparcie, bo przeciez istota prawdziwej pomocy drugiemu cztowiekowi tkwi
w bezinteresownej pomocy.

,» Zy€ to znaczy pomagac innym.
Trzeba sig troszczyl o cudze szczescie,
by samemu Gy¢ szczestiwym

Raoul Follereau
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Droga Agnieszko!

Pisze do Ciebie list, poniewaz cheialabym sie z Toba podzieli¢ nowa historia mojego
zycia. Ostatnio duzo si¢ zmienilo. Wyobraz sobie, ze W mojej nowej szkole preznie dziala
Szkolne Koto Wolontariatu. Postanowitam sie do niego zapisa¢. Bylam zaskoczona, Ze mozna
tyle dobrego zrobi¢ dla innych.

Wolontariat jest dla mnie w pewnym stopniu oderwaniem od monotonii rzeczywistosci. Taki
méj drugi $wiat, ktory bardzo szybko polubitam. Moja praca w wolontariacie polega przede
wszystkim na pomaganiu innym, potrzebujacym. Teraz pracuje z 12-letnim chlopcem
o imieniu Gracjan, ktéremu pomagam W nauce. Spedzamy mito wolny czas. Bardzo mnie
polubil, tak jak ja jego. Zawsze bardzo sie cieszy na moj widok. Uwazam, Ze pomoc innym to
wspaniata sprawa, ktora daje niesamowita satysfakcje zardwno mnie jak i dzieciom oraz
mozliwosé poznania siebie w roznych sytuacjach. Dla mnie najwieksza radoscia z tego co
robie, jest usmiech na twarzy tego dziecka. Niby tak niewiele a sprawia, ze W sercu robi si¢
od tazu cieplej. Pomoc innym ludziom od zawsze sprawiala mi wielka radosé, dlatego
zostalam wolontariuszka. Swoj wolny czas poswigcam przyjaciotom oraz rodzinom, ktorym
pomagam. Czgsto z kolezankami wspdlnie sie uczymy, spacerujemy i chodzimy do kina.
Wolontariat jest dla mnie czgscia zycia, czym$ waznym. Spotkania z dzieémi i niesienie
pomocy sprawia mi duza przyjemnosé. Po sakoficzeniu szkoly chee dalej kontynuowac moja
prace w wolontariacie.

Kazdy z nas potrzebuje miloéci i wsparcia drugiej osoby . Najbardzie] lubie, gdy to co
robie przynosi efekty, wiem wtedy, Ze moja praca nie poszta na marne, a ja moge czué sie
potrzebna innym. To co robie bardzo mi si¢ podoba, pomaga mi sie spetniaé. Bardzo lubi¢
chodzi¢ do Gracjana, za kazdym razem gdy przychodze widzg w jego oczach udmiech
i zadowolenie. Chodze do niego 2-3 razy w tygodniu Weale mnie to nie obciaza,
lecz sprawia przyjemnosé. Dzicki wolontariatowi moge oderwaé sie od szarej rzeczywistosci
i poznaé wielu wspanialych ludzi. Jest to takze okazja do nabrania nowych do$wiadczen
i wiedzy. Bardzo polubitam te zajecie. Mam czas dla siebie jak i dla innych, ktérzy pragna
pomocy, wystuchania, zrozumienia i wsparcia. Jest dla mnie czym§ bardzo waznym. To
dzieki niemu dowiedzialam sie, ile satysfakeji i rado$ci moze dac niewielka pomoc drugiemu
cztowiekowi. Cheialam pomaga¢ potrzebujacym, ktérzy mnie otaczaja, a takze sprawdzi¢
swoja wytrwato$¢ i umiejetno$¢ pracy w grupie..

Bycie wolontariuszka nadaje mojemu zyciu glebszy sens i daje mi wiele sily na kazdy dzien,
i to nie tylko poprzez czerpanie radosci, i satysfakcji z mozliwosci pomocy drugiej osobie.
Wolontariat przede wszystkim pozwala mi dostrzegaé to, co W zyciu jest tak naprawde wazne
i cieszyé sie z kazdego dnia. Wolontariat ma wiele wymiarow, cigzko jest ubraé¢ w pare stow
cala idee, ktora zawiera W sobie zaréwno poé$wiecenie, a nade wszystko otrzymywanie
czego$ niezwyklego, stow wdzieczno$ci. Wolontariat jest sposobem na ksztattowanie mojego
crlowieczenstwa. To takze spotykanie ludzi , dla ktérych usmiech, drobny gest potrafi wiele
sdziataé. Jest to rowniez wielka szkota dla tych , ktérzy zmieniaja swo6j sposdb patrzenia na
zycie, gdzie sprawy dotad niezauwazalne zaczyna si¢ doceniac.
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nieodzowna czedcia czlowieka. Nikt z nas nie wie do konca co w sobie kryje, jakie ma zdolnosci
i umiejetnosci. To postuga drugiemu czlowiekowi, ktory znajduje sie w trudnym momencie swojego
zycia. Wolontariat pomaga mi zrozumie¢ siebie. Doceniam to co mam, co daje mi los. Wszystkie
biahostki, ktérymi kiedys sie przejmowatam, wydaja mi si¢ teraz $mieszne.
Moja droga Agnieszko, jak wiesz zawsze bylam skryta, czekatam az kto$ podejmie jakie$ dziatanie.
Natomiast Wolontariat nauczyl mnie otwartosci, cierpliwoéei, zaradnosci, rozwija odpowiedzialnos¢
wobec siebie i innych .Pomoc innym daje mi poczucie dobrze wykorzystanego czasu. Dzigki niemu
ucze sie doceniaé to, co mam i cieszy¢ sie zyciem, znajdowaé szezescie w rzeczach matych, prostych.
Wolontariat przypomina mi, o tym, aby zy¢ tak, jakby kazda chwila, kazdy dzien byl pierwszym
i zarazem ostatnim dniem mojego zycia. Staram sie cala soba, dostrzega¢ pickno $wiata.

Poniewaz zauwazylam, 7ze zaszly we mnie ogromne zmiany, otworzytam si¢ na
drugiego czlowieka, dlatego postanowilam napisa¢ do Ciebie i podzieli¢ si¢ moja radoscia
i przemysleniami. Agnieszko serdecznie polecam Ci Wolontariat. Dowiedz sie czy w |Twojej
szkole tez dziata takie kolo i sprobuj, bo naprawde warto. Mam nadzieje, ze sama bedziesz
sie mogla przekonac.

Pozdrawiam Cie goraco i z niecierpliwoscia czekam na Twdj list.

Przesytam buziaki,
Mariola




5 grudnia 2012r. w Zespole Szkół nr 2 świętowano Międzynarodowy Dzień Wolontariusza. W uroczystościach udział wzięli uczniowie sanockich szkół, studenci oraz słuchacze Uniwersytetu Trzeciego Wieku, a także członkowie i sympatycy Powiatowego Centrum Wolontariatu. Spotkanie było okazją do nadania tytuły Honorowego Wolontariusza panu dyrektorowi ZS nr 2 Marianowi Kuzickiemu oraz dyrektorowi sanockiego szpitala Adamowi Siembabowi. Najaktywniejsi wolontariusze ZS nr 2 otrzymali legitymacje. 
Są to: Czekaj Adriana, Gołda Ewelina, Paszczyńska Karolina, Sujkowska Ewelina, Szczudlik Iza oraz Tokaj Grzegorz. Część artystyczna przygotowana przez uczniów ZS nr 2, została wsparta przez występ uczestników Warsztatów Terapii Zajęciowej z ul. Ogrodowej a także instrumentalistów sanockiej Szkoły Muzycznej.
W dniach od 27.11.2012r. do 13.12.2012r. już po raz szósty został zorganizowany kurs zdrowego żywienia przeznaczony dla wolontariuszy ze szkolnych kół wolontariatu oraz Uniwersytetu Trzeciego Wieku. Jak nakazuje tradycja, kurs poprowadził mgr inż. Krzysztof Indyk. Tegoroczna edycja kursu nosiła następującą nazwę: „Żywność, żywienie a zdrowie – zalecenia żywieniowe zdrowego i chorego człowieka. Symfonia smaku potraw kuchni śródziemnomorskiej”. Szkolenie podzielone było na część teoretyczną 
(6 godzin) oraz wykonanie praktyczne (20 godzin). Uczestnicy przygotowywali sałatki i surówki, zupy i dodatki, zakąski zimne oraz gorące, potrawy z drobiu 
i mięsa zwierząt rzeźnych, a na końcu ciasta słodkie. 13.12.2012r. w formie Wigilii odbyło się uroczyste zakończenie kursu.

Dzięki uprzejmości pani Ewy Szwarczyk, przez kolejne trzy piątki tj.: 30.11, 7.12 oraz 14.12. wolontariusze mieli możliwość uczestniczenia 
w warsztatach jak stworzyć ciekawe i oryginalne ozdoby świąteczne. Na pierwszym spotkaniu uczestnicy mieli możliwość stworzenia wyjątkowych kartek świątecznych. Ograniczeniem była wyłącznie fantazja i dobry gust wykonawców. Kolejne spotkanie to zdobycie wiedzy i umiejętności jak wykonać niebanalne stroiki i ozdoby świąteczne. Natomiast na ostatnim spotkaniu Pani Ewa pokazała, jak w niecodzienny sposób zapakować prezenty, niezależnie od wielkości czy formatu. Święta tuż, tuż więc uruchamiajmy naszą wyobraźnię i do dzieła!

